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ZJEDNOCZONE FABRYKI MASZYN Tow. Akc. 
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FABRYKA MASZYN ROLNICZYCH i ODLEWNIA ŻELAZA 
poleca swe wyroby, jako to: 


wialnie do czyszczenia zboża, siekacze do buraków, bębnowe i tarczowe, 
młynki do sortowania zboża, sieczkarnie do zielonej paszy, syst. toporowy, 
młocarnie szerokomłotne, kolcowe i bijakowe, opełacze „Exakt“ jednokonne do obróbki 


zboża i buraków 3- 4- i 5 rzędowe. 
maneże łukowe i ochronne, siewniki do koniczyny taczkowe, system 
sieczkarnie bębnowe do zapędu ręcznego, ma- szczoteczkowy, 

neżowego i parowego. | ule amerykańskie „Dadanta Blatta". 


Wykonuje noże do opełacza ,Dehnego* I innych systemów, według wzorów. 


Wielkie Warsztaty Reperacyjne 


wykonują reperacje wszelkich maszyn rolniczych, specjalnie lokomobil I młocarń parowych. 


WYPOŻYCZALNIA PŁUGÓW PAROWYCH. 
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SZWEDZKIE ŁOŻYSKA KULKOWE, Sp. z ogr. odp. 
WARSZAWA, ul. WIERZBOWA 8 


dostarcza 
Łożyska kulkowe do wszelkiego rodzaju maszyn rolniczych. 


ANN Oddziały: 
NZ: POZNAŃ KATOWICE LWÓW | ŁÓDŹ KRAKÓW 
MM Gwarna 20 3-ga Maja 23 Sykstuska 2 Piotrkowska 142 Wiślna 9 


GŁOGOWSKI i SYN, Fabryka maszyn 


INOWROCŁAW, ul. Dworcowa 43 


poleca własnego wyrobu: 


ELEWATORY 


do słomy, podnoszące także krzyżaki, widełki 
osadzone na 2 łańcuchach. 


SIECZKARNIE 


do napędu mechanicznego o dużej wydajności. 


SIECZKARNIE SILOSOWE 


nagrodzone na P. W. K. 


SPECJALNE BĘBNY 


do omłotu grochu w młocarniach parowych. 


Ogniska lokomobilowe, wałki korbowe i bębnowe, 
kompletne bębny i kosze, cylindry sortujące, łożyska 
różnych typów i t. p. do młocarń parowych. 


Wytyczne zasady racjonalnego użytkowania 
narzędzi w rolnictwie. 
(Ciąg dalszy). 


A. Ręczna uprawa roli. Wymienione narzędzia ręczne w ich stopniowym 


Z ogólnie znanych środków wykonania wszelkiego rozwoju, począwszy od ogólnego dla wszelkich narzędzi 
rodzaju robót ziemnych sposobem ręcznym rydel pierwowzoru o kształcie drewnianego pala zaopatrzo- 
stanowi narzędzie do spełniania czynności orki, mo- nego później w metalową nasadę, a skończywszy na 
tyka, grabie, widły iinne—do bronowania, zaś współczesnych narzędziach stanowiących wyraz dosko- 
do wałowania przyjęto posługiwać się ubijaczem. nałości technicznej, z istoty rzeczy tworzą zespół 
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odbiornika siły pociągowej — rękojeści (trzonka, gra- 
biska) i właściwego narzędzia pracy lub jego 
części roboczych, topatki, rydla i motyki, zębów 
wideł i grabi, powierzchni oporowej ubijacza. 

Człowiek uprawiając glebę ręcznie spełnia raz po 
raz z narzędziem w ręku określony cykl ruchów odpo- 
wiadający warunkom pracy; działanie rąk i nóg ludzkich 
udziela się bezpośrednio odbiornikowi siły w postaci 
pewnych ruchów przejmowanych narzędziem pracy. 
Narzędzie pracy, powolne wszelkim ruchom człowieka, 
pokonuje opory gleby i wytwarza w wymaganej ko- 
lejności spełnienia zabiegu uprawy niezbędne zmiany 
Spoistości i wzajemnego układu bryłek zie- 
mi w warstwie uprawnej. Tak więc z jednej strony 
skład, kształty i wymiary części roboczych oraz rodzaj 
i sposób ruchu narzędzia, a z drugiej właściwości 
przyrodnicze i stan fizyczny uprawianej gleby, stano- 
wią całkowicie o wyniku działania narzędzia na układ 
mechaniczny roli w każdym poszczególnym wypadku 
wykonywania tego lub innego zabiegu uprawy zależnie 
od jej przeznaczenia. 


Sposoby i narzędzia ręcznej uprawy roli. 


1. Podczas kopania roli rydlem robotnik opuszcza 
z rozmachem narzędzie na ziemię w pewnym kierunku zależ: 
nym od poprzednio wyciętego sztychu rys, 33, podtrzymuje 


zazwyczaj lewą ręką narzędzie i opiera swój tułów na pra: 
wej nodze, a jednocześnie ujmując koniec rękojęści prawą 
ręką naciska lewą nogą na górną krawędź rydla. Następnie 
naginając się przychyla swój tułów i naciska prawą ręką i le: 
wą nogą na narzędzie, zagłębiając je w ten sposób w rolę na 
żądaną głębokość. Potem, podnosząc tułów i odchylając się 
Wstecz pociąga za sobą górny koniec rękojęści. Wreszcie 
unosząc do góry naładowane narzędzie i szybko je odwraca: 
jąc rękoma odkłada nabraną narzędziem warstwę ziemi. 

W ten sposób więc kopanie — orka za pomocą ry: 
dla polega na wykonywaniu stopniowo cyklu ruchów połą: 
czonych z wydzielaniem poszczególnych warstw z ogólnej jej 
masy i odwracaniem wraz z odkładaniem tych warstw na 
miejsca poprzednio wycięte. Wydzielanie — odcinanie 
iodrywanie warstw jest wykonywane przez wbijanie lo: 
Patki rydla w rolę i naginanie rękojęści narzędzia w przeciws 
ległym kierunku do odkładania; odwracanie i odkła: 
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danie — przez obracanie i zrucanie nabranej łopatą gleby 
w czasie podnoszenia i przewracania naładowanego narzędzia. 


Odwracanie zależy wyłącznie od obracania na: 
rzędziem dookoła osi jego rękojęści w chwili zrucania szty: 
chu ziemi. Stopień doskonałości odwracania zależy w każ: 
dym poszczególnym wypadku wykonania tej czynności od 
wielkości kąta odwrócenia rydla oraz od ilości i kształtu obra- 
canej sztychem ziemi. 


Spulchnianie zależne jest całkowicie od czynno: 
ści odcinania i odrywania zmierzających do wydzielania szty» 
chów, jak również od siły uderzenia wywoływanej spadaniem 
i odrzucaniem sztychów gleby w chwili odwracania. Sto- 
pień spulchnienia przedewszystkiem uwarunkowany jest 
współzależnością uprawianej gleby do zastosowanego napędu. 
Naogół najsilniejsze spulchnienie dają najbardziej energicz: 
ne i raptowne działanie napędów i najmniejsza spoistość czą: 
stek uprawianej gleby. Pozatem skutek wykonania zabiegu 
spulchniania przy określonych warunkach glebowych zależy 
od głębokości uprawy i szerokości roboczej narzędzia w mia: 
rę intensywności mechanicznego oddziaływania i czestotliwos 
ści przejawów tegoż na jednostce powierzchni uprawianego 
obszaru — rys. 33. Powiększenie lub zmniejszenie głębokości 
uprawy przy określonej szerokości roboczej narzędzia zwięk: 
sza lub zmniejsza odpowiednio natężenie napędu zachowując 
częstotliwość. Z tego wynika że stopień spulchniania pozo: 
staje w prostej zależności do głębokości uprawy, czyli, że 
głęboka uprawa roli w porównaniu z płytką wywołuje silniej: 
sze spulchnianie przy jednakowych pozostałych czynnikach. 
Z kolei zależność stopnia spulchniania od szerokości robo: 
czej narzędzia nie może być bliżej określona, gdyż natężenie 
użytych napędów pozostaje w prostym stosunku do szero: 
kości roboczej, a częstotliwość ich przejawów — w stosune 
ku odwrotnym. Dlatego też ustalenie stopnia  spulchniania 
polega jedynie na przewadze jednego z dwu wymienionych 
czynników, przedewszystkiem od kształtu powierzchni robo: 
czej narzędzia. Biorąc pod uwagę że sztychy zazwyczaj 
mają kształt sześciogranu, najmniejszy wynik spulchnie: 
nia przez odcinanie i odrywanie ma miejsce w wypad: 
ku, gdy sztychy są w kształcie sześcianu, bowiem zgod: 
nie z zasadami geometrycznemi sześcian z pośród innych rów» 
nych mu z objętości posiada najmniejszą powierzchnię; po: 
zatem właściwa dla tego rodzaju kształtu zwartość nie: 
wątpliwie przyczynia się do zmniejszenia stopnia rozluźnie: 
nia spoistości sztychu przy uderzaniu w chwili odwracania. 
Słowem, stopień spulchnienia zależny od kształtu wydziela: 
nej warstwy wyraża się daleko prościej ustosounkowaniem 
powierzchni tej warstwy do jej objętości. Przy określonej 
głębokości uprawy i niezmiennej szerokości roboczej, czyli 
przy jednakowej ilości sztychów na jednostkę powierzchni 
stopień spulchnienia ustala się na podstawie wzajemnego sto: 
sunku boków łopatki, czyli prostokątu powierzchni roboczej: 
równość boków powoduje najsłabsze spulchnianie, zaś znacz: 
na różnica długości ich wywołuje największy efekt rozluź: 
nienia spoistości uprawianej gleby. 

Zbiorowy przebieg czynności odwracania i spulchnia: 
nia połączony jest z wymieszaniem luźnych cząstek 
gleby; wynik mieszania zależy, rzecz naturalna, od stopnia 
spulchniania i dokładności odwracania. 


2. Doprawiając glebę za pomocą motyki lub gras 
bi robotnik trzyma początkowo narzędzie za rękojęść (trzos 
rek) na pewnej wysokosci nad powierzchnia pola; poczem 
szybkim ruchem opuszcza narzędzie i posuwa je po środo: 
wisku uprawianej warstwy w kierunku rozpędu rąk ku sobie. 
Spadające pod działaniem siły ciężaru i pod wpływem natęże: 
nia mięśni robotnika narzędzie pogrąża się na wymaganą 
głębokość, kruszy napotykane na drodze swej pracy gruzełki 
i rozsuwa luźne bryłki ziemi. 
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Przy następnym ruchu narzędzie kierowane przez pra: 
cownika w czasie posuwania się rozbija, przesuwa i wypiera 
sobą napotykane na drodze pracy rozluźnione cząstki gleby. 
Wyparte narzędziem cząstki gleby zsuwają się po linji naj: 
mniejszego oporu i układają się inaczej w miąższości wars 
stwy uprawionej. Wykonanie stopniowo powyższego cyklu 
ruchów wyłącznie z pomocą mięśni ręcznych połączone jest 
ze stałem posuwaniem się robotnika w określonym kierun: 
ku zależnym od powierzchni uprawianej działki: zazwyczaj 
wzdłuż uprawianych pasów, grząd lub międzyrzędzi roślin. 

Tak więc za pomocą motyki, której pierwowzorem 
jest oskard, — rys. 34, albo grabi, w których każdy ząb 
z osobna stanowi takiż oskard, wykonywane jest ręczne 
bronowanie przez naruszanie spoistości bryłek i wytwa: 


Rys. 34. 


rzanie zmian w układzie luźnych cząstek gleby. Rodzaj i sis 
ła działania narzędzia, oraz warunki naturalne i właściwości 
fizyczne gleby stanowią o wyniku rozluźniania spoistości 
gleby; głębokość uprawy, a obok niej wymiary i kształt czę: 
ści roboczych narzędzia mają decydujący wpływ na wynik 
przegrupowania rozluźnionych cząstek gleby. Rozmai: 
tość odmian przejawów zbiorowego oddziaływania na rozluz: 
nienie spoistości w układzie cząstek gleby jest niezwykle 
liczna. Podstawowe zarysy tego rodzaju przejawów dają się 
określić tylko w postaci ustalenia współzależności efektu 
uprawy do zmiennych czynników użytych w celu mechanicz: 
nego oddziaływania na glebę. 


a. A więc przy bronowaniu powierzchows 
nem, czyli doprawianiu gleby na nieznaczną głębokość, gdy 
czynność ta zmierza przeważnie w kierunku wyrówna: 
nia jej bryłkowatej powierzchni przez rozbijanie wy: 
stających lub leżących na wierzchu bryłek, i przesuwa: 
nia pokruszonych bryłek wzdłuż, troski o wbijanie na: 
rzędzia w głąb roli odpadają; jako wynik główny działa: 
nia narzędzia w tym wypadku powinno być przesuwanie 
rozluźnionych cząstek gleby. Do takiej uprawy w zupełności 


nadają się grabie drewniane — rys. 35, w postaci narzędzia 

składającego się z kilkunastu części roboczych — zębów, 

osadzonych na jednej poprzeczce — beleczce, zmocowa: 
Rys. 35. 


nej z grabiskiem. Wynik przegrupowania rozluínionych 
cząstek gleby pod wpływem każdego zęba grabi zależy oczy: 
wiście od grubości części roboczej; im grubszy jest ząb, czyli 
im szerszą posiada płaszczyznę roboczą, tem znaczniejsze 
staje się rozsuwanie i tem więcej cząstek gleby podlega przes 
suwaniu za każdym pociągnięciem grabi. W celu osiągnięcia 
największego wyniku rozsuwania rozluźnionych cząstek gles 
by, przyjęto posługiwać się czasami beleczką grabi, od: 
wróconą zębami do góry, wyzyskując tym sposobem szes 
roką powierzchnię beleczki jako płaskie narzędzie bez zębów. 


Podobny sposób użytkowania równego kloca beleczki w cha: 
rakterze części roboczej narzędzia równoznaczne jest z przes 
kształceniem grabi na inne o swoistem przeznaczeniu narzę: 
dzie znane pod nazwą — włóki. Narzędzie to znajduje za: 
stosowanie wyłącznie w celu wyrównania powierzchni roli 
przez kruszenie wystających bryłek i zasypywanie wgłębień 
rozdrobnioną ziemią. 

Spulchnianie warstwy uprawnej za pomocą bros 
nowania, jak już o tem wspomniano, zależy od siły działania 
narzędzia i spoistości rozbijanych bryłek gleby. Sposób i in: 
tensywność działania, ustalane natężeniem mięśni robotnika, 
droga, zakreślana częścią roboczą narzędzia i częstotliwość 
zagłębiania narzędzia w rolę na jednostkę powierzchni upraw: 
nej, zależne są w każdym wypadku od celu uprawy i właści: 
wości glebowych. Praca narzędzia zależna jest od wymiarów 
i kształtu części roboczej — klina. 

Staje się też całkiem zrozumiałem że zaostrzony w kie: 
runku ruchu narzędzia kształt najcieńszego zęba grabi, przy 
niezmienionych pozostałych warunkach uprawy, będzie naj: 
bardziej intensywnie naruszał spoistość gleby, powodując na: 
tomiast najsłabsze przesuwanie jej cząstek w kierunku pozio» 
mym. Co zaś dotyczy głębokości uprawy, to jasnem jest, że 
ani tępych zębów grabi drewnianych ani tem berdziej pła: 
skiego kloca ich beleczki nie da się zagłębić w zwartą masę 
gleby; zanurzenie zębów grabi i to na nieznaczną głębokość 
możliwe jest na pulchnej piasczystej glebie. 

Doprawianie gliniastych i ciężkich piasczysto-gliniastych 
gleb, zwłaszcza gdy powierzchnia ich pokryta jest zeschnies 
tą skorupą z iłowatych cząstek roli, ma na celu przedewszyst: 
kiem zdarcie skorupy i spulchnienie wierzchniej warstwy na 
nieznaczną głębokość. Zaspokoić podobne wymagania w wa: 
runkach wykonania bronowania powierzchows 
nego może, zamiast grabi lekkich o tępych drewnianych 
zębach, cięższy typ grabi o zaostrzonych na końcach 
cienkich stalowych zębach, osadzonych na metalowej beleczs 
ce rys. 36. Kształt i wymiary części roboczych stosunkowo 
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Rys. 36. 


cięższego narzędzia w tym wypadku stwarzają możność zas 
głębiania się zębom w zwartą masę gleby niezależnie od zwięk: 
szonego współdziałania mięśni rąk robotnika bowiem spadają: 
ce narzędzie rozwija dostateczny zasób energji kinetycznej, 
wystarczającej do rozbicia skorupy i zanurzenia zębów w gle 
bie na wymaganą głębokość. 

Podobnie do tegoż płytkie doprawianie pól zanies 
czyszczonych chwastami zazwyczaj wymaga nietylko spulch: 
nienia powierzchni zwartej masy gleby, lecz również i pod: 
cięcia korzeni tych chwastów dla powstrzymania ich rozwoju. 
Zastosowanie grabi w tym wypadku oczywista nie odpowias 
da ostatecznemu celowi; podcięcie bowiem pionowo rosną: 
cych korzeni jest możliwe jedynie za pomocą poziomo usta: 
wionej części roboczej narzędzia. Na wzór użycia beleczki 


Rys. 32. 


od grabi jako włóczydła, podcinanie korzeni chwastów 
i spulchnianie powierzchni gleby w międzyrzędziach roślin 
uprawnych wykonywane jest z powodzeniem za pomocą m os 
tyczki — rys. 37. Narzędzie to posiada szerszą łopatkę 
stanowiącą płaską część roboczą narzędzia, 
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b. — Bronowanie na średnią głębokość, 
mające na celu spulchnienie warstwy uprawnej i przegrupo: 
wanie planowe według pewnego systemu rozmaitych pod 
względem składu i wielkości cząstek gleby, zalegających na 
różnych poziomach, uskutecznia się zależnie od okoliczności 
albo za pomocą grabi o zębach metalowych, albo też — jed: 
nostronnego kilofu — motyki. 

Przerabianie pulchnych piasczystych gleb na średnią 
głębokość i płyciej jest wykonywane, podobnież do bronowa: 
nia powierzchownego, za pomocą grabi żelaznych o stalowych 
zębach, rozmaitych co do długości, grubości oraz szerokości 
rozmieszczenia ich na beleczce. Bardziej zaostrzone i cieńsze 
zęby z większą łatwością wchodzą w rolę, a tem samem 
intensywniej kruszą i rozsuwają bryłki zarówno przy za: 
głębianiu narzędzia w roli, jak również w czasie pociągania 
jego po powierzchni. Pociąganie grabiami po powierzchni roli 
naruszając spoistość gleby, rzecz naturalna, wywołuje przes 
suwanie zębami napotykanych cząstek ziemi z dolnej 
warstwy na powierzchnię pola, czyli w kierunku rozmachu 
rąk robotnika. Przesuwanie luźnych cząstek gleby w kierunku 
pionowym, jako wynik wyparcia ich narzędziem pracy, nie: 
chybnie jest złączone z pewnego rodzaju przegrupowaniem 
ich wzajemnego układu: bryłki większe wydostawane są czę: 
ściami roboczemi narzędzia na wierzch, drobne zaś ześlizgu: 
jąc się pomiędzy zębami osuwaja się do warstw dolnych. 
A więc zrozumiałem jest, że im gęściej są rozmieszczone 
zęby u grabi, t. j. im węższe są odstępy pomiędzy niemi, 
tem mniejszej objętości cząstki ziemi będą się osuwały w dół, 
a zatem większa ilość stosunkowo większych wymiarów 
cząstek znajdzie się na powierzchni uprawianego pola. 

W czasie doprawiania za pomocą grabi pulchnej gleby, 
poprzerastanej korzeniami i zawierającej wszelkiego rodzaju 
niezbutwiałe resztki roślinne obornika, zęby wyciągają na 
wierzch korzenie, łodygi i t. p. części włókniste; niektóre 
z nich urywają się, inne zaś przecierają się o mineralne 
cząstki gleby i pozostają w warstwie uprawnej; reszta nawi: 
ja się na zęby zapychając odstępy pomiędzy nimi i wydoby: 
wana jest na powierzchnię. Jeżeli doprawienie roli nie wy: 
maga tego rodzaju usuwania resztek roślinnych z gleby, to 
do pokrajania ich stosowane są specjalne grabie o zaostrzo: 
nych w kierunku ruchu cienkich płaskich zębach i rozstawios 
nych na beleczce cokolwiek szerzej. Zmniejszona gęstość 
śladów z powodu szerszego rozmieszczenia zębów daje się 
łatwo powetować przez dwukrotne pociąganie grabiami po 
jednym i tym samym miejscu, czasami czynią to nawet 
w rozmaitych kierunkach. Równocześnie, przyśpieszone rap: 
towne ruchy narzędzia w chwili jego wbijania i pociągania 
po roli, wywołują działanie uderzeniowe części roboczych — 
zębów, co sprzyja rozrywaniu i przecieraniu nawijających się 
na zęby roślinnych resztek. 

W przeciwieństwie do posługiwania się narzędziem 
o wielu częściach roboczych — grabiami, bronowanie 
średnie i głębsze ciężkich gleb gliniastych, piasczysto glinia: 
stych, a częstokroć, zamulonych gliniasto piasczystych, wy: 
konuje się w ten sam sposób, lecz używając do tego narzę: 
dzia jednoczęściowego, jako odmiany oskarda motyki — 
rys. 38, nazywanej również sapa, a czasami dziąbką. 


38. 


Rys. 


Osiągane pod działaniem motyki spulchnianie 
warstwy uprawnej i przegrupowanie  rozluźnionych 
cząstek gleby, rzecz prosta, całkowicie upodobnione jest do 
przejawów działania poszerzonego zęba grabi. Odnośnie sa: 
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mego narzędzia należy zaznaczyć, że wyniki działania motyki 
o tyle odmienne są od wyników podobnego działania oskarda, 
tego prawzoru wszystkich narzędzi do bronowania, o ile 
kształt części roboczej oskarda odbiega od kształtu motyki. 
Motyka w porównaniu z oskardem posiada szerszą łopat: 
kę i mniejszą wagę. 

Wbijanie w rolę stosunkowo lekkiego narzędzia, pomi: 
mo wymaganego większego wysiłku mięśni pracownika osią: 
ga się dzięki temu, że krawędź tnąca łopatki narzędzia jest 
ostra i że warunki pracy motyki w stosunku do pokonywa: 
nych ostrzem oporów glebowych są łatwe. Im bardziej 
zwięzłą jest gleba, tym większy ona stawi opór na kruszenie. 
Pokonywanie tego za pomocą wbijania narzędzia jest tem 
łatwiejsze dla robotnika im węższą krawędź tnaca i więk: 
szą wagę posiada narzędzie. Waga motyki zależy od grubo» 
ści jej tylca czyli obsady. Najbardziej wydłużoną krawędź 
tnącą posiadają motyki typu grac, przeznaczone jak już 
o tem wspomniano, do powierzchownej uprawy i stosowane 
głównie do tępienia chwastów. Posługiwanie się tego rodzaju 
motykami o tak szerokiej lopatce do uprawy nawet syps 
kich gleb na średnią głębokość bynajmniej nie zawsze jest 
możliwe ze wzgęldu na siły robotnika, a tem bardziej zwła: 
szcza gdy zachodzi potrzeba uprawy gleb średnio zwięzłych, 
piasczysto:gliniastych. W tym wypadku z konieczności znaj: 
dują zastosowanie motyki o łopatce węższej, zakończonej 
względnie krótką krawędzią tnącą. Zależnie od przeznacze: 
nia, głębokości uprawy i stanu fizycznego gleby dobiera się 
motyk o odpowiednich wymiarach i kształtach ich części 
roboczych. Szerokość łopatki, względnie długość krawędzi 
tnącej narzędzia jak widzimy, bywa bardzo rozmaita w gra: 
nicach od wymiarów motyki-gracy do motyki:oskarda. Ta 
ostatnia ma zastosowanie wyłącznie przy spulchnianiu na 
znaczną głębokość bardzo zwartych ciężkich gleb. 

Podobnie do tego jak beleczka grabi służy czasami 
w charakterze włóki, tak samo nieraz obsada motyki znaj: 
duje zastosowanie przy rozbijaniu zwartych bryłek glinia: 
ste; gleby. Naogół przy uprawie gleby za pomocą motyki 
wbijanie narzędzia stanowi o podstawowym wyniku 
spulchnienia warstwy uprawnej, posuwanie zaś zagłę: 
bionego w roli narzędzia zazwyczaj wstecz ku robotnikowi 
uwarunkowuje stopień przegrupowania rozluźnionych cząstek 
gleby. Wobec odmiennych warunków glebowych  pociąganie 
zagłębionej w roli łopatki motyki odbywa się na krótszej 
przestrzeni, aniżeli to ma miejsce przy pociąganiu zębów 
grabi w czasie doprawiania gleb sypkich. Dlatego też moty: 
kowanie gleby nie może być wykonywane w ten sam spo: 
sób jaki bywa stosowany przy doprawianiu jej za pomo: 
cą grabi. 

W celu możliwie głębszego wbijania narzędzia w rolę 
i nadania całkowitego podobieństwa działaniu grabi, jedno: 
litej łopatce motyki nadają czasami kształt palczasty o trzech 
lub czterech zębach — rys. 39. 


Rys. 39. 


Narzędzie to w istocie stanowi te same grabie, lecz 
o mniejszej ilości wydłużonych zębów; jednocześnie zaś 


Rys. 40. 


z kształtów i rozmieszczenia poszczególnych części robo: 
czych — zębów, zachowuje ścisłe podobieństwo do wideł — 
rys. 40, któremi częstokroć posługują się do głębokiego brono: 
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wania — drapaczowania — pulchnych gleb, w celu 
przegrupowania cząstek.ziemi z dolnych warstw na powierzch: 
nię roli. 


c. Wręcz inaczej niżeli to ma miejsce przy doprawia: 
niu roli za pomocą motyki lub grabi, bronowanie głębokie 
z użyciem wideł oparte jest na czynności podobnej do kopa: 
nia rydlem. Sposób ten przedewszystkiem daje możność 
osiągnięcia spulchnienia warstwy uprawnej, a połączo: 
na z tem zmiana wzajemnego układu cząstek gleby 
odbywa się przy pomocy wideł w pewnym określonym try: 
bie przesuwania się cząstek różnych co do wielkości i pozio: 
mu zalegania, pomimo że proces odwracania występuje tu do: 
bitnie wyraźnie. 


3. Ugniatanie gleby wprowadzające zmianę w struktu: 
rze warstwy uprawnej, a będące wynikiem czynności wał o: 
wania. uskutecznia się przez ubijanie powierzchni roli 
ciężkim przyrządem dowolnego kształtu, którym jako ubi- 
jaczem raz, po raz ugniata się rolę. Ugniatanie wykonywa 
się przez podnoszenie narzędzia do pewnej wysokości, prze: 
sunięcie go wbok, a następnie opuszczenie na miejsce, które 
w danym momencie ma być ugniecone. 

Przytoczony cyk! ruchów ustala zasady działania ubi: 
jacza i określa zależność wyniku uprawy od wagi narzędzia, 
jego wielkości i kształtu jego powierzchni oporowej, jako 
części roboczej, oraz od wysokości podnoszenia narzędzia 
w chwili jego przesuwania. Siła działania ubijacza stanowiąc 
o stopniu ugniatania, pozostaje w prostej zależności od wagi 
i wysokości spadania narzędzia przy opuszczaniu, oraz w od: 
wrotnej zależności do wielkości powierzchni oporowej narzę: 
dzia. Ponieważ działanie narzędzia uzależnione jest od ciśnie: 
nia, jakie wywiera ubijacz na uprawianą glebę, przeto z po: 
większeniem wagi narzędzia na jednostkę jego powierzchni 
oporowej i wysokości jego spadania, łącznie lub z osobna, 
zwiększa się siła działania ubijacza. Odwrotnie zaś, wrazie 
zmniejszenia wagi ubijacza i wysokości jego spadania siła dzia: 
łania narzędzia odpowiednio będzie mniejsza. Równocześnie 
kształt powierzchni oporowej ubijacza, zgodnie z wymagania: 
mi zmiany struktury warstwy uprawnej, ustala przeważający 
kierunek przesuwania jej pokruszonych cząstek. Powierzchnia 
płaska części roboczej narzędzia powoduje przesuwanie cząstek 
gleby przeważnie w kierunku pionowym — z góry na dół. 
Zaostrzony zaś kształt części roboczej powoduje przesuwa: 
nie cząstek głównie w kierunku poziomym. 

Przy mechanicznej uprawie roli ubijacz znajduje za: 
stosowanie wyłącznie do rozdrabiania i wgniatania twar: 
dych bryłek ziemi, wystających lub pozostałych na powierzch: 
ni klombu, grzędy, albo też poletki. Przez ugniecenie i wy: 
równanie powierzchni zapobiega się bezużytecznemu zsychaz 
niu się pojedyńczych bryłek ziemi i wznawia się włoskowa: 
tość w warstwie ugniecionej, co sprzyja równomiernemu pod: 
siąkaniu wilgoci z dolnych warstw do górnej. Dla osiągnięcia 
tego celu posługują się zwykle narzędziem o małej wadze, 
składającem się z kawałka grubej deski lub szczapy, zmoco: 
wanej pod kątem prostym z drewnianym drążkiem, stanowią: 
cym rękójęść. Nie bacząc na prostotę budowy takiego ubi- 
jacza, posługiwanie się nim należy do bardzo rzadkich wy: 
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jątków. Wobec braku zazwyczaj ubijacza przy kopaniu ry: 
dlem lub łopatą radzą sobie w ten sposób, że robotnik ude- 
rza napłask tylną stroną łopatki narzędzia po powierzchni 
uprawianej gleby i w ten sposób dopełnia wymaganego za: 
biegu. 


11. Wszelkie narzędzia ręczne, jednoczące w so- 
bie część roboczą i odbiornik siły, a stanowiące napozór 
jedno z ogniw działającego mechanizmu, wykonuje 
podczas pracy pewien ruch. Rodzaj i kszałt tego ruchu 
ustala się na podstawie ogniw sterujących ruchami 
mechanizmu żywego silnika, czyli rąk, nóg i tu- 
łowia robotnika w czasie jego ręcznej pracy. 


Ruchów podstawowych, jak wiadomo, istnieje dwa: 
prostolinijny i obrotowy. Ponieważ w przestrze: 
ni ograniczonej niemożliwy jest nieograniczony ruch prosto: 
linijny a wypada nawracać do punktu wyjścia lub krążyć 
dookoła niego, przeto rozwiązania mechaniczne oparte zo» 
stały na wyzyskaniu ruchu wahadłowego i obroto: 
wego. 

Za najbardziej doskonały ruch dla części maszyn 
wszelkiego rodzaju uznany jest ruch jednostajny obrotowy, 
posiadający zdolność zachowywania bezwładności, podobnie 
jak ruch prostolinijny; na tym właśnie polega wyższość silni: 
ków o ruchu obrotowym. 

Właściwym ruchem dla istot żyjących jest ruch wa: 
hadłowy, polegający na kurczeniu się mięśni, przenosze: 
niu się części szkieletu w czasie chodzenia i t. p. 

Pomimo że wszelka zmiana kierunku ruchu wywiera 
na częściach maszyn bardzo ujemny wpływ zarówno na sil: 
nik, jak i na narzędzie, to działanie jednak uderzania o nagle 
zmiennej prędkości ruchu stwarza częstokroć niezwykle po: 
myślne warunki wykonania pewnego rodzaju pracy; wobec 
tego ruch wahadłowy dla celów technicznych jest tak samo 
niezbędnym i szeroko stosowanym w dziedzinie mechanicz: 
nego oddziaływania jak i ruch obrotowy. 

Ruch obrotowy przy silniku żywym znajduje mafe za: 
stosowanie; dlatego też cechą narzędzi ręcznych jest 
ruch wahadłowy. 


Zależnie od potrzeby poruszania odbiornikiem siły, 
przenoszącym działanie rąk robotnika bezpośrednio 
na narzędzie pracy, człowiek wybiera stosownie do 
okoliczności określony cykl ruchów, dający mu moż- 
ność najwydajniejszego wykonania żądanej pracy. Wo- 
bec składu i ustroju mechanizmu istoty żyjącej, której 
poszczególne ogniwa przystosowane są jedynie do 
spełniania ruchu wahadłowego, działania rąk, nóg i tu- 
łowia ludzkiego zawsze posiada charakterer przery- 
wany. Siłą rzeczy więc działanie każdego z opisanych 
tu narzędzi ręcznych do uprawy roli ma charakter 
przerywany, czyli odbywa się ze zmienną szybkością 
ruchu, a zatem ze zmiennem natężeniem działających 
sił i pokonywanych narzędziem pracy oporów w okre- 
sie trwania wymienionych cyklówo o dpowiednim ruchu. 


Inż. K. Szyndler, 
b. prof. adjunkt Politechniki Kijowskiej. 


(C. d. n.). 


Wszechswiatowe próby traktorów w Anglii. 


(Ciąg dalszy). 


Uważne przejrzenie w tablicy I rubryki „biegów*, 
czyli cech charakterystycznych traktorów w zakresie 
możności ich poruszania się z odpowiednią szybkością 
w pracy, doprowadza nas do wniosku, że kwestja ta 


w większości wyrobów amerykańskich i kontynentu 
została już mniej więcej unormowana. Normy te utrzy- 
mują się, jak widać, na poziomie około 3,5— 4,8— 
6,5 klm n/godz. dla traktorów kołowych i 2,9—4,1— 
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5,8 klm. n/godz. dla traktorów czołgowych. Istotnie 
bowiem, rozpiętość skali tych szybkości najbardziej 
jest dostosowaną do praktycznie uzasadnionej możli- 
wości racjonalnego wyzyskania maszyn odpowiednio 
do ich przeznaczenia. Stosowane do wszelkich nor- 
malnych polowych robót traktory kołowe przy wska- 
zanych szybkościach dają naogół najlepszą wydajność 
i jakość pracy, oczywiście, pod warunkiem jeszcze — 
doboru odpowiednich narzędzi przyczepnych; traktory 
zaś czołgowe, jako przeznaczone zazwyczaj do speł- 
niania cięższych lub specjalnych robót, wykraczających 
poza ramy normalnego trybu gospodarstwa, a takoż 
ze względu na szczególny charakter pracy nie wyma- 
gający ustalonych szybkości ruchu, rozwijają naogół 
przy podanej skali szybkości dostateczną siłę pocią- 
gową na haku, jak również odznaczają się przy tem 
wystarczającą zupełnie sprawnością. Podkreślić należy, 
że odrębne od amerykańskich i kolonjalnych warunki 
rolnictwa europejskiego bynajmniej nie wymagają od 
traktora rozwijania szybkości ponad 7, a ściślej 
nawet biorąc ponad 6 klm n/g. 

W warunkach naszych zaopatrzenie więc traktora 
rolniczego w prędkość biegu 8 klm. i wyżej jak Pe- 
terbo, Blackstone, Marshall, dalej Aveling & Porter, 
a tem bardziej Mc. Laren, Fordson i Latil nie znaj- 
duje praktycznego uzasadnienia i prowadzi jedynie 
do pozbawienia rolnika posługiwania się tym „wyż- 
szym* biegiem, jako biegiem użytkowo-roboczym, 
który naogół przy węższej skali szybkości staje się 
pożytecznym w wykonaniu pilnych, a lżejszych robót, 
jak letnie podorywki i bronowanie talerzówką. 

Nadmienić wypada jeszcze gwoli sprawiedliwości, 
że dane fabryczne o prędkości biegu kilku traktorów 
zostały prawdopodobnie mylnie obliczone w sprawozda- 
niu angielskiem, chyba przez przeoczenie. Tak naprzykład 
szybkości „Vickersa“ zostały podane na 3,2—4,8— 
7,2 kim n/godz. podczas gdy faktyczne liczby kata- 
logu fabrycznego opiewają na 4,0—5,2—8.0 klim n/g.; 
tą samą nieścisłość spostrzegamy w liczbach co do 
„Lanza*: 3,2—4,8—6,4 zamiast 3,1—4,2—5,6 kim 
n/godz. i „Austina“: 2,9—3,2—4,8 zamiast 2,7—3,2— 
5,0 klm n/godz. Nie znając jak dalece przypuszczenia 
nasze okazały się słuszne zaniechaliśmy poprawek 
w oryginale sprawozdania. 

Poprzestając na refleksjach czynionych na pod- 
stawie danych z tablicy I przechodzimy do rozpatrze- 
nia szczegółowych zestawień ujętych w następnych 
z kolei tablicach, a będących celem głównym prób 
angielskich. Uprzednio jednakże wypada zaznaczyć, że 
wytyczne tych prób bynajmniej nie zmierzały ku wy- 
różnieniu jakiejkolwiek z uczestniczących maszyn, nie 
miały one na względzie zakwalifikowania jednej lub 
kilku z nich jako specjalnie nadające się do odpowied- 
niego użytku. Istotny ich cel polegał na wykazaniu 
z całym objektywizmem: sprawności każdej maszyny zo- 
sobna w normalnych warunkach jej pracy, zobrazowaniu 
najdalszych granic możliwości jej wyzyskania, rzeczywi- 
stej skali wydajności silnika, zużycia materjałów pędnych, 
wysokości ich kosztu it. p., słowem — polegał na przed- 
stawieniu rolnikowi tylko odpowiednio wyczerpujące- 
go materjału cyfrowego jako podłoża rzeczowego do 
powzięcia konkretnych wniosków, która z maszyn naj- 
bardziej odpowiadałaby warunkom jego gospodarstwa. 

Jeśli chodzi o krytykę tego rodzaju założenia, 
to wobec charakteru międzynarodowego imprezy tej, 
należałoby uznać stanowisko to za słuszne tem bardziej, 
że w danym wypadku musiano się liczyć z wielką 
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różnorodnością popytu przez sfery zainteresowane, 
powodowanego: 1) względami naturalnemi — pod wpły- 
wem szerszej skali swoistych wymagań glebowych 
i gospodarczych, 2) względami o charakterze czysto 
przypadkowym — pod wpływen potrzeby zastosowa- 
nia maszyn do zupełnie nowych dziedzin pracy. 

Naogół biorąc program prób odbytych w Anglji 
wzorowany był na zasadach przyjętych w Stanie Ne- 
braska Ameryki Północnej, gdzie przy stacji doświad- 
czalnej maszynoznastwa rolniczego w miejscowości 
Linkoln urządzane są oddawna co pewien okres czasu 
podobne próby traktorów. Między innemi zorganizo- 
wane tam dziewięć lat temu próby zgromadziły nie- 
zwykle liczny zastęp współzawodniczących marek, bo 
aż przeszło 60 sztuk, co miało swój doniosły skutek 
w postaci obficie zebranego materjału naukowego. 
Pomimo iż tak wielkiem powodzeniem nie mogły po- 
szczycić się próby z pod Oksfordu i nie zważając że 
na przeprowadzenie ich wyznaczono zbyt ograniczony 
czas, to jednak, mimo wszystko, wypadły one wcale 
pomyślnie. Dzięki wysokiemu poziomowi stosunkowo 
wyrównanej jakości uczestniczących marek z rozmaitych 
krajów, a także wobec sprężystej i starannie pomyślanej 
organizacji, zdołano wykonać zamierzony program 
niemal całkowicie przez umiejętne wyzyskania spraw- 
ności maszyn i ich obsługi. 

Z ogólnej liczby maszyn zaledwie trzy nie wy- 
trwały do końca badań; są to następujące: „Vickers“ — 
wycofany przez fabrykę w połowie. prób z powodów 
bliżej nie wyjaśnionych, „Fordson* — z powodu 
pęknięcia bloku cylindrów silnika, jak stwierdzono, 
wskutek wadliwości odlewu i ,Peterbro” — wobec 
uszkodzenia tłoka, osłony korbowej i korbowodu, co 
wywołane zostało jakoby zluzowaniem się wkrętki 
w osłonie korbowej i spowodowało wylanie się smaru. 

Aczkolwiek więc sprawozdanie urzędowe zawiera 
wszelkie liczby protokularnie zebrane za czas działania 
trzech wymienionych maszyn, to jednak ze względu 
na zachowanie możliwej przejrzystości pomija ono te 
liczby w dziale ustalenia przeciętnego zużycia paliwa- 
kosztu i t. p., stanowiących o charakterystyce odpo- 
wiedniej grupy traktorów. 

W celu uzyskania źródłowych liczb porównaw- 
czych prowadzono badania wszystkich uczestniczących 
marek przy zastosowaniu możliwie jednolitych warun- 
ków pracy. Tak więc ze względu na badania wydaj- 
ności traktorów próbowano je na jednakowych gatun- 
kach paliwa, zależnie od kategorji do jakiej były one 
zaliczone (benzynowe, naftowe, ropowe). Wydajność 
na haku każdego traktora mierzona była za pomocą 
sprzęgania badanej maszyny z odpowiednio ciężkim 
specjalnym wozem z dynamometrem, zaopatrzonym 
w przekładnię trybową łączącą tylko koła biegowe 
z opornikiem elektrycznym. W ten sposób osiągniętą 
na haku siłę pociągową traktora przekształcano na 
energję elektryczną, którą następnie mierzono, mając 
możność dowolnego podnoszenia oporów dzieki urzą- 
dzeniu przekładni tylnych kół biegowych wozu z dy- 
namometrem. Niezależnie od tego przyrządu w celu 
sprawdzania danych pomiarowych ustawiano (pomiędzy 
traktorem, a wozem tym) drugi dynamometr — hydrau- 
liczny, który łączono bezpośrednio z hakiem pociągo- 
wym. Straty na sile, wywoływane urządzeniami wozu 
dynamometrowego, jako stanowiące we wszystkich 
badaniach czynnik stały, oczywiście brane były pod 
uwagę przy każdorazowem określaniu mocy. Wydaj- 
ność traktorów na kole pasowem badana była przy 


pomocy dynamometra wahadłowego. System ten umo- 
żliwiał w równej mierze dowolne obciążanie silnika. 

Wyniki badań działania regulatorów silników nie 
ujawniły w zasadzie istotnych różnic godnych pod- 
kreślenia, natomiast pewną uwagę zwracała w trak- 
torach „Blackstone“, „Aveling & Porter" i „Lanz“ 
wyższa wrażliwość na odchylenia, wskutek zaopatrze- 
nia ich w dławienie ręczne. Urządzenie to, choć zmie- 
rzające do uproszczenia konstrukcji, wymaga jednak 
pewnej wprawy i uwagi w obchodzeniu się z ma- 
szyną w tych wypadkach, gdy praca jej odbywa się 
przy szerszej skali rozpiętości oporów. 


Tablica druga zawiera zestawienie wyników 
osiągniętych podczas próby na pasie; podaje ona szcze- 
gółowo uzyskane liczby zużycia paliwa, rozwiniętą 
moc 1 Szybkość obrotów silników przy normalnem, 
najwyższem 1 częściowych obciążeniach, a także wyniki 
działania silników w biegu jałowym. Ciekawe dane 
spotykamy w rubryce wskazującej stosunek ilości zu- 
żytego paliwa przy ruchu silnika bez obciążenia do 
zużycia tegoż przy pracy na normalnem obciążeniu. 
Jeśli na podstawie dwunastu uczestniczących maszyn 
w grupie naftowej wolno doszukiwać się wniosków 
w celu ustalenia przeciętnej dla tych liczb, to wy- 
padnie ona około 0,55, wobec najniższej — 0,41 i naj- 
wyższej — 0,85. Najkorzystniejsza praca silników na 
wolnym biegu w grupie tej wypada dla traktorów 
„Massey-Harris *0/,9*, „Case L“ i „International *5/,,* 
(Deering). W grupie benzynowej przeciętna ta wynosi 
już zaledwie — 0,46, ulegając nadomiar słabszym wa- 
haniom od 0,33 do 0,55; tu najlepszemi pod wzgle- 
dem wyników okazały sie „Linke-Hoffmann* i „Citroćn- 
Kegresse*. W grupach zaś ropowych — dieselów 
i pół-dieselów — podobne obliczenie stwierdza że oma- 
wiana przeciętna spada na ok. 0,37 dla pierwszych 
i 0,34 dla drugich. W danym wypadku jednak, ze 
względu na znikomą ilość uczestniczących maszyn 
w tych grupach i wobec możliwości otrzymania wsku- 
tek tego przypadkowych wyników branie pod uwagę 
powyższych cyfr doprowadzićby mogło do błędnych 
wniosków. Bezstronna analiza odnośnych liczb w gru- 
pach traktorów o silnikach diesela i półdiesela po- 
winna raczej nasuwać mniemanie, że w obu wypad- 
kach przeciętna stosunku zużycia paliwa przy biegu 
jałowym do zużycia przy pracy na normalnem ob- 
ciążeniu w spólczesnych traktorach tego typu wy- 
nosi ok. 0,30 — 0,33. Najlepsze wyniki pod tym 
względem wykazał „Aveling & Porter" (0,25) i „Lanz* 
(0,24); należy przypuszczać że w tym wypadku po- 
ważną rolę musiała odegrać wprawna obsługa maszyn 
dzięki umiejętności manipulowania dławikiem ręcznym. 


Uzyskane podług tablicy II przeciętne liczby zu- 
życia paliwa na konio-godzinę pracy silnika dały wy- 
niki następujące: traktory naftowe przy obciążeniu 
normalnem — 390 grm., przy maksymalnem zaś — 
395 grm., — benzynowe przy normalnem — 363 i ma- 
ksymalnem obciążeniu 354 grm., natomiast wyróżniły 
się tu szczególnie, jak też należało się spodziewać, 
traktory o silniku diesela, wykazując zużycie taniego 
paliwa odpowiednio 240 i 263 grm. na KM/godz. pra- 
cy, oraz pół-diesela, które aczkolwiek odznaczały się 
większem stosunkowo zużyciem paliwa od tych os- 
tatnich, lecz wcale lub mało przekraczającem zużycie 
w grupach naftowych i benzynowych, mianowicie 313 gr. 
przy obciążeniu normalnem i 279 grm. na KM/godz. 
przy maksymalnem obciążeniu. 
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Żałujemy, że bliższych szczegółów, ani też bar- 
dziej uchwytnych danych o zużyciu smarów, Sprawo- 
zdanie angielskie nie zawiera. Przyczyna tego braku 
tkwi przedewszystkiem w zbyt ograniczonym czasie 
przeznaczonym na badania pojedyńczych maszyn. Brak 
ten natomiast kompensuje się do pewnego stopnia 
uzyskaniem bardzo interesujących danych dotyczących 
rozcieńczania paliwem smaru zawartego w karterze. 
Dzięki dokonywaniu po pracy maszyn odpowiednich 
analiz pozostałego w motorze smaru ustalano stopień 
rozcieńczania jego paliwem. Dane te przedstawiają się 
następująco: przeciętne rozcieńczenie paliwem smaru 
dla traktorów pędzonych na nafcie wynosi 8,8º/,, — 
pracujących na benzynie 1,9%/,, zaś — na ciężkich 
olejach 1º,. Już same te cyfry dostatecznie rzucają 
Światło na istotę znaczenia tego zjawiska zachodzącego 
w działaniu przedewszystkiem silników naftowych, 
a także i spirytusowych i mającego poważny wpływ 
na ich długotrwałość. Oddawna też zagadnienie to 
jest przedmiotem szerokich studjów naukowych i ba- 
dań doświadczalnych. Przeglądając odnośne liczby 
podane na tablicy Ill zauważamy, że szerokość skali 
rozcieńczenia smaru naftą jest wybitnie pokaźna: wy- 
nosi ona w jednym wypadku 3,5º/, 1 dochodzi w na- 
stępnych do 12,6%. Przeciętne zużycie paliwa, obli- 
czone dla poszczególnych grup traktorów na podsta- 
wie badań w ciągu 8-godzin normalnej pracy ciągnie- 
nia w zwykłych warunkach, wyniosło dla naftowych 
ok. 549 gr., dla benzynowych ok. 440 gr., dla dieselów 
ok. 363 gr. i pól-dieselów 467 gr. na KM i godzinę. 
Zużycie to, jak przekonać się można z odnośnych 
liczb, ulegało w poszczególnych grupach naogół nie- 
znacznym wahaniom; dotyczyło to zwłaszcza w pierw- 
szym rzędzie silników diesela, a następnie benzyno- 
wych i do pewnego stopnia — pól-dieselów. Tu po- 
nownie wartałoby podkreślić że stosunkowo wysokie 
zużycie paliwa w silnikach naftowych wiąże sie nie- 
wątpliwie z zagadnieniem rozcieńczania w nich smaru. 
Argument ten jest naprawdę przekonywującym ażeby 
Ściśle przestrzegać sposobów i terminów smarowania 
w pierwszym rzędzie wymienionego typu silników. 
Okoliczność powyższa, zaznaczona w sprawozdaniu 
angielskiem, jaknajwymowniej usprawiedliwia z jednej 
strony wytwórców wszelkich silników, naftowych 
w szczególności, wobec stawianych przez nich klien- 
teli wymagań starannego smarowania maszyn, z dru- 
giej zaś strony, przestrzega rolników przed lekceważe- 
niem tych na pozór częstokroć zbyt drobiazgowych 
wymagań, co w rezultacie prowadzi do zniszczenia 
przed czasem objektów uchodzących za „drogą inwe- 
stycję*. 

"Dane pomiarów zużycia wody w czasie pracy 
traktorów: nie wnoszą z istoty rzeczy nic nowego. 
Oczywiście że dla gospodarstw upośledzonych pod 
względem łatwości rozporządzania dowolną ilością 
należycie czystej i miękkiej wody, czynnik ten przy- 
biera również na znaczeniu. Dlatego też silniki nad- 
miernie pochłaniające wodę w podobnych warunkach 
mają tam mniej widoków zastosowania. Powyższemi 
cechami wyróżniły się głównie „Mercedes - Benz*, 
„Blackstone“ i „Vickers“. 

Badania poślizgu kół, względnie gąsienicy trakto- 
rów, prowadzone były osobno na każdym z biegów 
maszyny; wyniki ich uwidocznione zostały na tablicy IH. 
Ponieważ jednak warunki terenu pracy poszczególnych 
maszyn nie były jednolite, przeważnie wobec rozma- 
itych zmian atmosferycznych w czasie trwania prób, 
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co oczywista wywołało duże wahania poślizgu, raczej 
O charakterze przypadkowym, przeto należałoby po- 
czynić tu pewne wyjaśnienia mogące wpłynąć na 
pewną krytyczną ocenę podanych wartości poślizgu. 
Tak więc następujące traktory w czasie badań tych 
zaopatrzone były w poszerzające obręcze kół: „Lanz*, 
„Massey-Harris *?/,,* (tylko przy próbie na I biegu), 
„Massey-Harris **/,,*, „Case mod. C. !/,,* (tylko I 
i II bieg) i „Case mod. L. *6/,,*. W sześciu wypad- 
kach zauważono wyższy poślizg kół aniżeli wykazały 
tego samego dnia notowania innych prób. Niewspół- 
mierny poślizg traktora „Lanz“ na I-biegu tłomaczy 
się założeniem obręczy poszerzających pomimo że 
stan nawierzchni gruntu podczas próby tej był właśnie 
bardzo zwięzły i twardy. Tytułem uzasadnienia wyso- 
kiego poślizgu kół traktorów „Mercedes-Benz“ i „Mc. 
Laren* sprawozdanie nadmienia, że w przeciwieństwie 
do innych maszyn zaopatrzone były one w ostrogi 
kątowe, które aczkolwiek samoczynnie oczyszczały 
się dobrze, to jednak z trudnością osiągały należytą 
sczepność z terenem. Podobnie sprawa się miała 
z ostrogami stożkowemi traktora ,Aveling & Porter*, 
które wykazały małą wydajność wobec pozbawienia 
ich niezbędnych skrobaczek. Pozatem dość pokaźny 
poślizg traktora „Case mod. C.“ wywołany był nie- 
wątpliwie niewspółmiernie małą wagą maszyny w po- 
równaniu do jej mocy. Przypuszczalnie tegoż samego 
możnaby spodziewać się po Fordsonie, gdyby nie 
szczególne okoliczności wycofania jego z dalszych 
prób. Zbyt krótkie ostrogi przy kołach traktora „Rush- 
ton* nie odpowiadały wymaganiom większości terenu. 
Wysokość poślizgu traktorów gąsienicowych utrzymy- 
wała się w ramach normalnych za wyjątkiem niepro- 
porcjonalnie wielkiej u „Rushtona* (w wyposażeniu 
czołgowem) co prawdopodobnie jest wynikiem nie- 
dostatecznego opracowania jeszcze jego gąsienicy. 
Wyższy w porównaniu do typowych czołgów poślizg 
pół-czołga „Citroen-Kegresse* zapewne był spowodo- 
wany słabem obciążeniem w czasie badań tylnego 
mostu podwozia, jeśli przyczyna tego nie tkwi w czem 
innem. Jedyny przedstawiciel typu traktorów o cztero- 
kołowym napędzie „Latil* dał wyniki poślizgu mniej 
więcej podobne do osiągniętych przeciętnie w kate- 
gorji traktorów z dwukołowym napędem. Analizując 
dalej tablicę III widzimy, że poczynione na wstępie 
uwagi o nadawaniu traktorom najwłaściwszych pręd- 
kości biegów znajdują pewne uzasadnienie w materjale 
cyfrowym, dotyczącym szybkości na jakich odbywały 
się próby ośmiogodzinnej pracy maszyn. Większość 
bowiem traktorów odbywała próbę tą na średnim biegu, 
mając w rezerwie bieg wolniejszy na wypadek więk- 
szego obciążenia i bieg szybszy w razie wymagania 
lżejszej pracy i pośpiechu. Rozumując więc w ten spo- 
sób należy uznać za zbyt wygórowaną skalę szybkości 
u „Aveling & Portera“ i ,Latila“, podczas gdy w pe- 
wnym stopniu niedostateczną rozwijają „Austin“ 
i „Citroćn-Kegresse*. Ten ostatni coprawda posiada 
6 biegów naprzód, dzięki zastosowaniu odpowiedniego 
reduktora i wobec tego poza wymienionemi może 
osiągać szybkości 7,3 — 12,5 — 23,5 klm. n/godzinę, 
o czem jednak nie wspomina sprawozdanie angielskie. 

Wielce ciekawym działem sprawozdania jest ze- 
stawienie porównawcze wydajnoćci traktorów euro- 
pejskich z amerykańskiemi. Jak wiadomo w wytwór- 
niach europejskich istnieje zwyczaj określania nomi- 
nalnej mocy traktora według przybliżonego maximum 
jego wydajności. W wyniku posługiwania się podobną 


nomenklaturą stał się brak niezbędnego zapasu mocy 
maszyny w przeciwieństwie do nadmiaru tegoż, stano- 
wiącego cechę maszyn amerykańskich. W ten sposób, 
amerykański traktor, „I.H.C. *"*/,,*, określany zwy- 
czajowo jako posiadający na haku 10 KM, wykazuje 
przy średnio normalnem obciążeniu 12 KM a przy 
obciążeniu najwyższem 17 KM; natomiast angielski 
traktor kołowy „Rushton* oznaczony jako posiada- 
jący 14 KM na haku, wykazał na próbie zaledwie 
12,6 KM przy normalnem, zaś 13,1 KM przy maxy- 
malnem obciążeniu. Cokolwiek korzystniejszą rezerwę 
mocy posiada francuski traktor „Citroen-Kegresse*, 
który osiągnął wydajność 12,7 KM przy normalnem 
obciążeniu i 13,1 KM przy maxymalnem choć znako- 
wany jest fabrycznie jako 12 KM na haku. Mniej wię- 
cej to samo dałoby się powiedzieć o innych trakto- 
rach europejskich jak „Peterbro*, „Mercedes Benz“, 
„Munktells **%/,,*, „Hofherr-Schrantz* 1 „Linke-Hof- 
mann*, za wyjątkiem „Lanza*, który jako pochodzący 
z ostatnich paru lat produkcji (model 1929 r.) ozna- 
czony został przez fabrykę podług norm amerykańskich. 
Z pośród wymienionych maszyn najbardziej wydaje 
się szwankować rezerwa mocy u niemieckiego „Linke 
Hofmann*; rozwinął on bowiem wydajność na haku 
przy normalnem obciążeniu 32,5 KM, a przy maxy- 
malnem zaledwie 34,2 KM wówczas gdy szacowany 
jest potocznie jako 35 KM. Rzecz naturalna, że za- 
równo i śród traktorów amerykańskich dadzą się 
stwierdzić pewne, zresztą drobne odstępstwa od za- 
sady; do takich zaliczyć wypadałoby „Fordsona* 
i częściowo ,Caterpillara 60“, oraz „Massey-Harrisa 
20/4). . Stała z zasady przewyżka istotnej mocy silnika 
ponad podawaną normalnie w znakowaniu przez wy- 
twórców traktorów amerykańskich ma swoje źródło 
w obowiązujących przepisach wydanych przez Instytut 
Doświadczalny w Nebraska, które po uprzedniem opra- 
cowaniu przez odnośne organizacje fachowe zostały 
uzgodnione z przedstawicielami przemysłu tamtejszego. 
Według przepisów tych zezwala się fabrykantowi usta- 
lać moc nominalną silnika w traktorach najwyżej do 
759/, jego wydajności maksymalnej na haku, oraz do 
85%/, maksymalnej wydajnośce jego na kole pasowem. 

Ze względu więc na konieczność wynalezienia 
odpowiedniego miernika jako podstawy do sprawiedli- 
wego porównania normalnej wydajności traktora, a za- 
tem poniekąd jego wartości użytkowej, postanowiono 
oprzeć się na systemie ustalonym w Nebraska. 

W ten sposób na podstawie obliczeń wyników 
badań, które wykazały że zadeklarowana normalna 
wydajność traktora na haku wyniosła średnio — 78º/, 
maksymalnej mocy, osiągniętej w czasie prób na haku, 
oznaczona zaś na kole pasowem — 85º/, maksymalnej 
rozwiniętej w czasie badań na kole pasowem, wybrano 
obie te liczby za współczynniki najwłaściwsze do po- 
równywania istotnych wydajności przeciętnych dla 
każdego z badanych traktorów. 

W tym celu liczby odpowiednio wykazanych 
max. mocy każdego traktora mnożono przez 0,78, 
względnie 0,85 i uzyskiwano określone wartości po- 
równawcze mocy na haku lub kole pasowem. 

Odnośne”zestawienie, podług poszczególnych grup 
paliwowych, obejmuje na tablicy IV kolejność uszerego- 
wania maszyn zależnie od osiągniętych na haku wy- 
ników maksymalnej mocy. Obok rubryki szacunku po- 
równawczego normalnej mocy traktorów zamieszczona 
jest odpowiednia rubryka „nominalnej mocy maszyn“ 
wskazanej przez wytwórnie. Dalej zestawienie to obej. 
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TABLICA IV. 


As Szacunek po-| Podawana | Zużywając litr| Koszt paliwa ZEN 
q a UE o równawczy |przez fabrykę| paliwa przy | na 100 k;godz.| « Sz So 
S dań max moc| nominalnej | nominalna |[normalnemobc.) pracy przy E SGŻWR 
z MARKA TRAKTORA mocy silnika| moc silnika | uzyskuje się norm. obe. sa pé = = = 
= moc w KM w szylingach | * E Si a = 
R | dn e Ena 

Z, JE U 
RE” kole um mis 

pasow. e L 
Naftowe 
29. =| austin" 4. % „7499, o, BRR osa 13,1 | 19,1 | 10,0 16,5) 11 15 1,68 | 2,13] 13,1 | 10,4 140 21,0 
12<kinishtorr"" "ela BONE 13,1 | 23,9 | 10,0 205/ 14 20 1,55 | 1,96 | 14,2 | 10,8 135 21,0 
l Est. G.sFarmal 9.3. A 38 13,8 | 20,9 | 10,5 18,0 9 | 18 1,76 | 2,82 | 12,5 7,8 134 21,0 
2. 1. Fal. 1020383 4 A SENSE 17,0 | 23,4 | 130 200| 10 | 20 | 145 | 245] 151 | 90| 120 16,9 
7 | Massey-Harris „12—20* . . . . . 19,5 | 27,1 | 15,0 23,0] 12 20 2,17 | 2,97 | 10,3 | 7,4 83 14,7 
9 | Case model „C° edi 34.8088 21,9 | 29,8 | 17,0 255| 17 | 27 | 221 | 297 | 100 74 75 14,6 
8 | Massey-Harris ,20—30" . . . . . 24,0 | 33,2 | 19,0 280] 20 | 30 2,03 | 2,64 | 10,9 8.4 88 15,3 
34|, EH. .Ga915%30' 41m as TA 29,3 | 39,0 | 230 330] 22 | 36 1,80 | 2,97 | 12,3 7,4 104 13,9 
10.,| Case mo delgaL so sds 32,9 | 473] 255 400] 26 | 40 | 192 | 247] 115 | 89] 72 13,7 
przeciętnie. | [E a S | 1,84 | 1,84 | 260 | 122 | 8,6| 106 16,9 
| 
Benzynowe 
244) Citroén sed a a 13,1 | 16,4 | 10,0 14,0 46,2 
284) “Austin EO. »Ą4£) 220 % 87708! 14,7 | 241 | 11,5 | 20,5 18,3 
ló. | Caterpillars, VOS «fo. ta Pam: 15,7 | 16,1 | 12,0 | 13,5 24,1 
22º) deatil „+2. awa PORE Ga 19,8 | 28,2 | 15.5 | 24,0 42,2 
16 | Caterpillar „10 A A "= 20,9 | 23,3 | 16,6 | 20,0 23,6 
11 | Rushton (gąsienicowy). . . . . . 24,7 | 32,2 | 19,5 | 27,5 22,3 
Vf.|+Caterpillar=20*,.% N 26,4 | 29,4 | 20,5 25,0 24,6 
18, |aEaferpillar 3042 am 32,8 | 38,2 | 25,5 325 25,3 
26 | Linke-Hofmann . . . . . . . . . 34,2 | 47,6 | 26,5 | 40,5 20,0 
19º | Caterpillar „60%... .. mae 59,3 | 66,7 | 46,5 | 56,5 24,7 
przeciętnie. . . . | — | — — | — 27,1 
Diesle 
13 | Mercedes-Benz . . . . . . « « « 13,7 23,9 | 10,5 20,5 34,3 
14 |FMeslLaten = s „4 osa ion URE 19,2 30,5] 15,0 | 26.0 35,7 
20" | Marshal nat SS REM 21,4 29,1 | 16,5 25,0 19,1 
5 | Blackstone Rel „rawa Da 27,0 | 37,7 | 21,0 | 32,0 23.8 
21 | Aveling & Porter. . . . . . . . . 30.0 | 42.4 | 23,5 | 36,0 22,3 
przeciętnie. . . .| — Pç PE 27,0 
Pół-Diesle | 

30 | Munktells „15—22* . . . . . . . 16,1 244] 12,5 | 21,0 21,6 
31 | Munktells .20—30* . . . . e. .| 2111352] 16,5! 30,0 20,6 
32 | Hofherr-Schrantz . . . . . . . . 22,6 33,3) 17,0 | 28,0 20,0 
27 | Lanz-Bulldogf . «3.70 toma 23,2 | 31,0 | 18,0 26,5 18,0 
sk 20,1 


przeciętnie. . . . — = — 


muje porównawczą sprawność w KM, jaką wydoła 
osiągnąć silnik przy zużyciu 1 litra paliwa, koszt tegoż 
w szylingach na 100 KM/godzin pracy przy normalnem 
obciążeniu, wagę traktora w kilogramach, przypadającą 
na 1 KM na haku, podawanego przez wytwórnię, 
wreszcie cenę kosztu maszyny za | KM „nominalnego*, 
obliczoną w funt. ang. na podstawie złożonego przez 
wytwórnię oświadczenia, bez względu ćzy cena ta obej- 
muje dostawę maszyny czy nie. Brak szczegółowych 
danych o zużyciu smarów niestety zastępują jedynie 
komentarze komitetu osnute na podstawie wrażeń 
i przybliżonej oceny. Tak więc np. opowiedziano się 
że „obliczone w przybliżeniu zużycie smarów w trak- 
torach naftowych wynosi na 100 KM/godz. pracy przy 


normalnem obciążeniu — 1,36 ltr., czyli stanowi koszt 
1,8 szylinga*; identycznie zredagowane orzeczenie 
w stosunku do traktorów benzynowych zawiera liczby 
zużycia smaru: „0,76 Itr. przy koszcie 1,0 szyling.*, 
w stosunku do dieseli: „2,16 ltr. i 2,9 szylinga“, oraz 
półdieseli — „1,7 ltr. i 2,3 szyl.*. 

Już na pierwszy rzut oka daje się zauważyć po- 
ważne znaczenie ekonomiczne, jakie wnoszą ze sobą 
silniki o motorze Diesela, następnie pół-diesele. W sto- 
sunku do innego typu traktorów «wyróżniły się one 
tak dobrze pod względem zadokumentowania termicz- 
nej sprawności użytkowej, gdyż przy zużyciu | litra 
paliwa osiągają przeciętnie moc na haku 2,88 i na 
kole pasowym 4,32 KM w przeciwieństwie do pół- 
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dieseli (2,27—3,32 KM), benzynowych (2,05 — 2,50 KM) 
oraz naftowych (1,84 — 2,60 KM), jak też i pod wzglę- 
dem najniższych kosztów paliwa, które wypadają 
w porównaniu do innych podług tejże kolejności jak 
1:1,25:2,7:4,1 dla siły na haku i jak 1:1,3:2,9:5 
dla siły na kole pasowem. Traktory o silniku Diesela 
narazie ustępują tylko innym pod względem nadmiaru 
wagi przypadającej na jednostkę wskazanej nominalnej 
mocy, co prawdopodobnie w dalszych rozwiązaniach 
konstrukcyjnych da się jeszcze w pewnej mierze usunąć. 

Ciekawe wreszcie światło rzucają cyfry kosztu 
jednego KM nominalnej mocy, posiadanego na haku 
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traktora. Wartości te oznaczone w funt. ang. po prze- 
liczeniu na naszą walutę, dają możność przekonania 
się, że nabywca za kilogram traktora naftowego płaci 
złotych: 6,84, benzynowego (głównie syst. czołgowe- 
go) — 9,23, z motorem Diesela — 8,1 i pól-diesela— 
6,3. Niewspółmierność cen traktorów pedzonych cięż- 
kiem paliwem wobec dążenia do uproszczenia konstrukcji 
nie znajduje, zdaniem naszem, rzeczowych podstaw 
dla uzasadnienia bądź co bądź wygórowanej kalkulacji. 


K. Chorzewski, inż.-agr. 
(C. d. n). 


Wywóz z Polski maszyn i narzędzi rolniczych. 


Na zasadzie danych, otrzymanych ze Związku Eksportowego Przemyslu Metalowego Przetwórczego 
polskie fabryki maszyn i narzędzi rolniczych wywiozły zagranicę nastepujące ilości swoich wyrobów: 


l Weg 278751 197280 k 1930 r. 
Kraj Ta Pro = i 
przeznaczenia wartość wartość - wartość wartość 
w złotych q w złotych |w złotych q w złotych 
Rosja g 15002,— | 1.579.296 | 4.480,6 | 479.745 | 4.405,2 | 435.468 394,2 59.159 
Turcja 1391,2 160.182 103,2 10.947 — | — 416,7 41.004 
Rumunja 572,5 66.002 839,6 76.905 543,5 | 49.154 511,7 61.224 
Łotwa 644,5 77.768 499,5 73.158 496,4 93.791 720,6 77.479 
Finlandja 78,9 10 146 174,4 19.063 ROSA „AAS 298,3 28.178 
Estonja 351,6 29.824 | 3304 | 31.515 540,6 | 56.657 376,6 33.047 
Bulgarja — = | 292 | 3.266 2.997,0 | 493.318 178,1 18.621 
Litwa 105,9 10.698 247,0 19.099 218,8 10.842 848,9 74.499 
Francja == E = | = "5 — 95,2 10.917 
Brazylja 183,3 23.158 — | — 23,6 2.714 — — 
Chiny 11,0 890 10,2 | 1.424 3,8 569 — — 
Holandja — — — | — = -— 8,2 702 
Danja ES, 169 — — — — 59,3 5.201 
Austrja — — = | — =- — — — 
Niemcy 69,9 4.931 1,0 | 124 — — — — 
Persja -- — 54,2 , 5.678 — — — — 
Ameryka Póln. — | — 2:1 | 178 — — — — 
Mandżurja — | — 116,2 | 13.545 — — = 
Chile — — 36,6 | 4.503 2,1 195 — —- 
Jugosławja — — 1,8 124 87,8 10.502 252. 27.061 
Transwaal — —— 1,4 160 — - - — — 


Wynalazki 


9724. Arthur Schweinburg (Praga, Czechosłowacja). Maszyna 
do wykopywania ziemniaków. 2.X1.1926.—[1I.XII.1928. 


Wynalazek dotyczy maszyny do wykopywania ziemnia- 
ków, w której widły b c umieszczone sa obracalnie na tarczy 
wyrzutowej b. Ramiona wideł c połączone są zapomocą zespołu 
dźwigniowego e z gwiazdą f, obracajaca się dokoła osi g, umie- 
szczonej mimośrodowo do osi h tarczy wyrzutowej, dzięki cze- 
mu gwiazda może się odchylać dokoła osi h, gdy widły zagłę- 
bione w ziemi trafią na przeszkodę. Obraca się wówczas wykrę- 
powana oś gwiazdy g, powodując odpowiednie przestawienie 
wideł. Po ominięciu przeszkody oś g powraca do położenia nor- 
malnego wskutek działania sprężyny r na ramię m sworznia e. 
Sworzeń i, do którego przymocowana jest oś g, mieści się 
w wydrążonej osi h tarczy wyrzutowej d i na końcu przeciw- 


789.434 


12.064,3 | 1.133.197 


ipatenty. 


ległym do osi g posiada ramię m, wchodzące w szparę n sworz- 
nia o, dającego się przesuwać i zamocowywać; ramię m doci- 
skane jest do szpary przez sprężynę n. 

Na rysunkach uwidoczniono: fig. 1l—widok maszyny z bo- 
ku (częsć w przekroju); fig. 2 — częściowy widok od końca ma- 
szyny; fig. 3 — widok od przodu tarczy wyrzutowej; fig. 4 — rzut 
poziomy fig. 1. 

9782. Walenty Rogaliński. (Poznań, Polska). Maszyna do wy- 

kopywania ziemniaków. 5. X. 1927.—20. XII. 1928. 

Maszyna opisywana ma na celu wykopywanie ziemniaków 
bez uszkadzania. 

Na rysunkach pokazano: fig. | — widok maszyny z boku; 
fig. 2 — widok z góry; fig. 3 — tarcze wirujące z góry; fig. 4— 
tarcza wirująca z boku. 


a 


8 | 
Rys. do patentu Ne 9724. Rys. do patentu Nº 9782. 
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Rama 2 osadzona na osi kół biegowych 1 łączy się z ru- 
chomą ramą tylną 3, umieszczoną na tejże osi 1. Os 1 sprzęga 
się z kołami biegowemi zapomocą kółka zębatego 4 i zapadki 
i napędza ona wówczas tarcze wirujące 8 za pośrednictwem ze- 
społu kół stożkowych zębatych 6, 7 i tylnej osi 5. l 

Tarcze wirujące 8 zaopatrzone są w żebra 9, oczyszczające 
ziemniaki z ziemi. Dźwignia dwuramienna 11 opuszcza lub pod- 
nosi ramę tylną za pośrednictwem drążka 12, łączącego się 
z przedłużoną słupicą radła 14. Tarcze wirujące 8 obracają się 
w dowolnych kierunkach zależnie od nastawienia zębatego kółka 
stożkowego na osi 1 kół biegowych. 


Sprostowanie. 


W artykule inż..mech. Czesława Kanafojskiego 
p. t. „Wyniki prób polowych z ciągówką Oil-Pull W.*, 
który był umieszczony w Ne 8—9 (70), wkradły się 
omyłki, które należy poprawić. 

Str. 87, prawa szpalta, ósmy wiersz od dołu: za- 
miast „prądnicy“ ma być „na sieci“. 

Str. 88, lewa szpalta, trzynasty wiersz od dołu: 
zamiast (Gargoille C) ma być (Gargoille BB). 

Str. 88, prawa szpalta, piętnasty wiersz od dołu: 
zamiast „w masie ?/, łącznika“ ma być „ma się dłu- 
gości ?/, łącznika". 

Str. 90, lewa szpalta, trzydziesty wiersz od góry: 
zamiast „rys. 9-ty* ma być „rys. 9-ty a*. 

Str. 93, prawa szpalta, czwarty wiersz od góry: 
zamiast „plastyczna“ ma być „sypka*, 

Str. 94, lewa szpalta, piętnasty wiersz od góry: 
zamiast „1250 kg“ ma być „625 kg“. 


Str. 95, lewa szpalta, siódmy wiersz od góry: 


zamiast „promień koła podziałowego* ma być „pro- 
mień koła podziałowego koła zębatego“. 

Str. 95, lewa szpalta, dwunasty wiersz od góry: 
zamiast „przy obciążeniu* ma być „przy obciążeniu 
na haku“. 

Str. 95, lewa szpalta, trzydziesty pierwszy wiersz 
od góry: zamiast „obciążeniach* ma być „odciąże- 
niach“. 


Przy zamówieniach 
prosimy powoływać się 
na ogłoszenia 
w „Maszynach Rolniczych“. 


Blachy dziurkowane (sita) 


dia rolnictwa, cukrownictwa, 
młynarstwa, fabryk krochma- 
lu, gorzelni i browarów; dla 
przemysłu żelaznego, cemen- 
towego, papierniczego, kopal- 
nianego i chemicznego; do 
wszelkich urządzeń i aparatów 
technicznych, oraz blachę ażu- 
rową dla celów budowlanych, 
ozdób itp. Wykonywa z wszel- 
kich materjałów w dowolnych 
wymiarach i grubości. 


Wytwórnia Blach Dziurkowanych „SITO” 


Warszawa, ul. Wiatraczna M 15 (Grochów) 
Tel. 1-92 à 243-10, dojazd tramwajem M 24 


— MASZYNY ROLNICZE __ 


FABRYKA MASZYN 
i NARZĘDZI ROLNICZYCH 


ALFRED VAEDTKE w KUTNIE 


SP. AKC. 


ZARZĄD W WARSZAWIE 


Plac Małachow. 4. Tel. 228-77 


Największa w Polsce produkoja 
MŁOCARŃ SZEROKOMŁOTNYCH 


sKUTNOWIANEK “ 


FABRYKA WYRABIA: 


MŁOCARNIE cepowe i sztyftowe. 
MŁOCARNIE szerokomłotne. 
MANEŻE pałąkowe i ochronne. 
SIEWNIKI rzędowe. 
SIECZKARNIE toporowe 1 bębn. 
MIĘDLICE do obróbki Inu. ., 


UNIWERSALNY SIEWNIK RZĘDOWY 


dla Średnich i większych gospodarstw 


Cenniki i katalogi wysyłasi 


Jeneralny Przedstawiciel Sp. Mt „IK R A J“ 
PIOTR BISSENIK 


CENTRALNE BIURO SPRZEDAŻY 


warszawa, Chmielna 26. Teleton 241-385 


_ 300 traktorów Deering 


à pracuje w kraju z plugami, 
ZZ żę! S bronami talerzowemi, kultywatorami, 
RR E SA ore, D Zniwiarkami. 


} 


Przemysłowe traktory 
„DEERING” 

wykonują roboty drogowe, 

przewożą ciężary taniej 

na Polskę niż samochody. 


„Aooperacja Rolna 


Warszawa, Kopernika 30 
tel. 141-14. 


Wytaczna reprezentacja 


Oddziały: 


w KATOWICACH 
i POZNANIU. 


SP, FABRYKA MASZYN 


NITSCHE | 


POZNAŃ 


UL. KOLEJOWA 1/3 


DOSTARCZA WSZELKIE MASZYNY I NARZĘDZIA ROLNICZE 


własnej fabrykacji reprezentowanych fabryk 
wialnie, młynki, żmijki, brony, LANZA młocarnie parowe i motoro- 
siekacze we, bukowniki do koniczy- 


ny, traktory ropowe 


toczaki 1 Grossbuldog, wirówki do 
wózki przednie mleka. 

dołowniki WOLFA lokomobile parowe, rolni- 
śrutowniki — eze i przemysłowe, silniki 

sortowniki do kartofli Diesla, pługi parowe. 
siewniki syst. Dehne MELICHARA żniwiarki i kosiarki, 
kopaczki do kartofli —— siewniki do zboża, 
opełacze rzedowe, włóki polowe siewniki do nawozów. 


SZCZEGÓŁOWE 
OFERTY I KATALOGI 
ROZSYŁAMY NA ŻĄDANIE 


Specjalność: 
MASZYNY I NARZĘDZIA DLA 
WYŻSZEJ KULTURY ROLNEJ 


FABRYKA OD ROKU 


ISTNIEJE 1870 


FABRYKA 


Maszyn I Narzędzi Rolniczych 


M.S.SARNA 


W PŁOCKU 
Adres telegraficzny: Sarna Fabryka 
Telefon Me 80 


POLECA: 


Pługi dwuskibowe „Sokół* Kultywatory 
i brony sprężynowe, brony zwyczajne i wy- 
pielacze. Wały pierścieniowe i Campbella, 
Grabie konne i siewniki, maneze od | do 
$ konne, Młocarnie cepowe i szerokomłotne, 
Wialnie i młynki do czyszczenia zboża, 
wszelkie Kao i maszyny dla rolnictwa, 
pędni i różne odlewy podług 
pis ita ca | asdestanych =P deli ::: 


TOWARZYSTWO 


Odlewnia Zelaza, 
Fabryka Maszyn I Narzędzi 
Rolniczych 


W LOM ŻY. 


Firma egzystuje Firma egzystuje 
od 1901 r. od 1901 r. 
Odznaczona medalem złotym na wystawie 
w Millerowie 1912 r. i dyplomem honorowym 
na wystawie w Białymstoku 1928 r. 


POLECA: 

Maneże 1, 2, 3, 4 konne wszelkich typów, zna- 
komite MLOCARNIE SZEROKOMŁOTNE 
do prostej słomy , ORLOWIANKI* oraz młocarnie 
sztyftowe i cepowe. Brony sprężynowe syst. 
Osborne'a 9, 7, 5-cio zębowe i brony polowe. 
Sieczkarnie trybowe Nr. 7 i 5 systemu Bentala 
CEB. CCX. Nr. 3. Wialnie. Młynki trybowe do 
razówki i wszelkiego rodzaju odlewy z własnych 
i nadsyłanych modeli. 


SOSNOWIECKICH FABRYK RUR | ŻELAZA 


Spółka Akcyjna 
ZARZĄD I BIURO SPRZEDAŻY 
WARSZAWA, MONIUSZKI 10, Telefon 51-61: 67-27 


ZAKŁADY W SOSNOWCU i ZAWIERCIU WYTWARZAJĄ: 
LEMIESZE, ODKŁADNIE i PŁOZY ze specjalnej i chromo-niklowej stali do pługów 
różnych systemów. LEMIESZE I ODKŁADNIE DO TRAKTORÓW. RURY cienkoscienne 
do wyrobu aparatów CUKROWNICZYCH, ROWERÓW, AEROPLANÓW i t. p. WEZO- 
WNICE z rur bez szwu. ODLEWY STALOWE ze stali specjalnej z pieców elektrycznych. 


NA P.W KK NAGRODZENI ZOSTALIŚMY: 
za rury precyzyjne, części pługów, wężownice oraz rury profilowe 
z odznaczeń rządowych — złotym medalem 


n » P. W. K. — wielkim złotym medalem 


FABRYKA ZALOZONA w 1874 ROKU 
NAGRODZONA LICZNEMI DYPLOMAMI i MEDALAMI 


Spółka Akcyjna 
Fabryki Maszyn i Narzędzi Rolniczych 


M. WOLSKI i S-ka 


w LUBLINIE 


ODDZIAŁY: we LWOWIE, HRUBIESZOWIE i ZAMOŚCIU 


Wyrabia ' poleca: 


Kultywatory, brony francuskie, obsypniki, walce 
pierścieniowe, ugniatacze Campbella, kieraty o sile 
od I do 10 koni, młocarnie włościańskie, sztyitowe 
| cepowe, młocarnie przewozowe czyszczące do 
kieratów i motorów, wialnie „Królewianka”, 
włalnie systemu Backera i systemu Claytona, młynki 
„Tryumf”, sieczkarnie sznekowe, trybowe 
i bębnewe, sieczkarnie kieratowe. 


CENNIKI, PROSPEKTY i OFERTY WYSYŁAMY ODWROTNĄ POCZTĄ. 


Adres dla listów: Sp. Akc. „M. Wolski i S-ka* Lublin. 
Adres dla depesz: „Emwol* Lublin. 


ESB BIS ID SD SL SO 0890 08 SP IB SE SE SE SE 0 E So IES IO SE IES IO SEIO ID SS SEE 


WIĘ Zeki Graf. Suaszewiczów, Warszawą, Leszna 112, 
ÇA 
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JEDYNA W POLSCE 


| 
Fabryka lokomobil i młocnrń parowych 


i. CEGIELSKI Sp. Akt. 


POZNAŃ 


WYRABIA: 


parowe garnitury młocarniane i elewatory do słomy 
własnej udoskonalonej najnowszej konstrukcji 


oprócz tego masowo produkuje: 


Młocarnie czyszczące do zapędu motorowego — 


Siewniki rzędowe — Kopaczki do kartofli — Brony 
talerzowe — Grabie konne—Ugniatacze podskibo- 
we (Campbella)—Dłutowe spulchniacze podglebia 


oraz typu włościańskiego: 


Młocarnie szerokomłotne, sztyftowe i cepowe 
wraz z odpowiedniemi maneżami 


KATALOGI | OFERTY NA ŻĄDANIE 


| 
D- — 


Pubryka Odlewów Żelaznych 1 Narzędz! Rolniczych 


ora 2 


Warsztaty Mechaniczne 


OSTRÓWEK 


Spółka Akcyjna 


Poczta I Stacja: ŁOCHÓW 


Przystanek osobowy: Ostrówe k-Wę growskil 


PRODUKUJĄ: 


» |sztyftowe, 
Beernianna, 


Hacka, Bade- 
nia i Umratha. 


cepowe 


1 szeroko- 


oa a BALI 


Madz €. Fl 
Nè C. C. X. 

P. D. 
bebno 


młotne. 


3, 
Q 
raz 


DZIAŁ ŁÓŻEK: 


ŁÓŻKA MOSIĘŻNE niklowane. 
ŁÓŻKA ŻELAZNE lakierowane. 


